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Starcy chcą być · ludźmi · · · 

ii~
arców. ·Jego pensjo- nym temade~ No i nadał temu 

e ' to je$ZC~e .z:va\.\'.i WSZYSt.ldem.U ż~cie teat,ralae, 
, y . PrzynaJmmeJ er, stworzył postacie - -ehoc pra-

v· żimy na scenie. Bo wie bez zyciorys.ów - dające 
.pota 'sce ą - o Jyc'h się tylko możliwości wygrania się akto-
mówi - są także inn-i: niedo- rom. . . · 
lężiti, ,,, scłiórowani, fizycznie i Aktorzy Teątru Polskiego z 
psychicznie- zrujnqwanL . Ale możliwości tych w pełni sko-
tu: :Kcilmita, · Pożarski, Jo-Jo, rzystali. Jest to prŻedstawie-

_)tJJt~rkul,~-- :Rr.ofe"or - .\'E_" - -_- ~- a1 -~r~1~Y'*"tk1SftsfiaJ.~ 
~ oni to ludzie, ktbl'yc-~u-$-~ -"'~Ilg.~ - 'l:'ade'usz Fijewski 
ga_rta granica wieku skazała na jako. KalmIITi""''pfo"rhien.i-u.ie.., ,i~-
bezczyp_ność', a okoliczności ży- kimś ; wewnętrznym ' urókiem~ 
ciowe · n.a pobyt w przytułku zachwyca prostotą śrotjków 
' prowadzonym prżez si.ostry ia- wyrazu. Justyna. Kreczmaro-
kcnl.n·e. Pędzą życie bez. tre- wa może zaliczyć Kalmitową 
śći, be~ ·wzruszeii, bez wspo- - do swych. najlepszych ról, ~ra 
mhień nawet ' - pogodzeni ze pustą, starzejącą się ·kobietę z 
s\yą 'dolą .i oczekującą ich wycieniowaniem wszystkich 
śmiercią. Są smieszn:i p rzez subtelri.ości, ·a przy tym z 
swoje_ · dziwa<::twa, pretens'je ogromną naturalnością · i 
czy '\Urazy, a przede w szy st- wdziękiem. , Zo(ia Małynicz da-
kitn przez układ syt,uacji, w je maj stetsztyk ,, pra\vdy ja:ko 
jakich się -zna:leźli. Ale n i.e wyrozLLrniaJa Siostra Przelożo -

pr~~ł- swoją s~ar?ść .. Nie, b~.1. '.-1 - na. Maria: . .iab~zyńsl\a jest za-
dz·1eJ _- tylko -rnacze1 - sm1e- bawną i załosną zarazem H ra-
szi1-i - niż . byliby nimi lud.zie biną .de ' Profundis a Alicja 
mtodzi, któYym - przyszłoby Pa\vlicka piękną· i surową S.io-
żyć 'w._ podob nym :zbioro.wisku. strą Marią. Spośród . starych 
Zresz tą · bronią się pi·Żed -tą _ „chlopcow·· Władysław Hańcza -
śmiesznością~ · przed ,,upupia- szczególni-e żywc:i _ przedstawia 
niem" - ich w zdziecinniałych impetycznego radykała Po.żar-
starµszków . . , skiego, a le i -reszta- kompa:1.ii 
· Z Ó!)[ony 'tej rodzi się wy- sprawuje się , jak najlepiej: 
darz·en~e, -któ're na krótko -po- Leon Pietraszkiewicz, · Henryk.· 
rusia stojącą: wodę tego .smut- Bąk, Ta.deusż , Białosżczyński. 
netfo ' życia:· Kalmi tę oddala do · Slużącę W1ktorynę 'gra Jolan-

· przytułku zna,ćzn ie IT,lłodsza I ta .. Czaplińsk<ł. 
od _ niego żona, aktorka. Po I Wanda Lar;kowska czuwała 
d211ę,si,ęóu lata<;:h - _za-bi era go nad jednolitym tonern: na pół 
z ' powro terfl _do domu. A le 0'.1 I komediowym, na pól serio ca-
Pc). mies.~ą<;u ucieka, w przytul- Ieo-0 p'rzedstawienia. 
kti jednak ·czuje się lepiej , tu 

0 

faJw}ej · nioż.e · zach<;> wa~ _ · S".\:ą -
godność , pozqsta.ć czlowi€,kfeD1. 
1' o bardzo smutne, skoro życie .w domu stard~v - okazu
]e-~_ze niż _ życie „na 
wolności" wśroa"-~WZ:gię4P,.~C:h 
\\ry~ócf. A ' może . tkwi w t5'm 
ril.etafora· o 'sensie wolności i 
j~.i, ograniczeń'?· · 
\ Nie ·w~rto . diyb~ . w: ~zwce · 
Stanisława · G rochowiaka -
oglostbnę} ._ w ,,,Qialogu'' już 
sZ.'eść lat temu - doszukiw-ać 
się zbyt . głębokich nµrtó\.v ~i- · 
lożoficznyćh. -Lat.wo zeszłoby 
si~ przy . tyłfl na ina no wce, ja\{ -
ctioćby w sp~ąta~i':l 19\su Kal
mity z jakimś generalnym ·an
t~;,ei:n~-piz~.em; p_rzekonanier:i•. I 
żf. wsz:i.-:stkiemu -.(ło ~ zn~c,zy 
ż1ej .do.ii mężów1 a w szcze .. gol~ . I 
ności starców) .winhe są ko:. 
br~'.ty,;.ż?f.i.Y:r Rów~i.e,~;~?)'.~Yś!fi~f; 
s ię , zacz~ęh _".doo~~r;a,c „; ąq 15-?~1" · 
kv.~ihY,ch . : ręallów, i motyw a.:. ·, 
c:W ;,Chłopców" , . nie za ws.ze 
dalobY . · to qdbrę rezultaty. 
Chłopcy" ·to - sztuka ba dzo_ 

karheralna; - jakby imp esjp. 
tectttalna. · o lud'Ziad1- ,st ry~f1· 
Lo kh godności cl czlowi czen
stwie. Autor potrafił naleić 
równowagę ' 'mię,dzy § .t:szno-

' śtiil i: ·'ti:'agi mem; us-'- zęć ~ię 
tr;ywialności ' i mim wolnego 
ol~.riicieńśtwa - ty yzykow-

Stanisław . Gr ochowiak .- Chłt
cy - Reżyseria : '. Wanda I~asko -
ska . - Scenografia: Zoiia Piet \.1-
sińska (Teatr Polski Scena 
męralna. - Premiera pras 
11. XJ. 1970). 


